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O szersze spojrzenie badaw cze

Przemówienie wygłoszone dnia 3 czerwca 1970 r. w Warszawie w P[olskim]. I[nstytucie]. S[praw]. 
M iędzynarodowych] podczas rozdania nagród

Instytut, który nas dzisiaj gości, patronuje studiom i poszukiw aniom  w dziedzinie stosun­
ków  międzynarodow ych.

D yscyplina ta łączy różne działy w iedzy i aby ją  upraw iać trzeba posiąść niejedną um iejęt­
ność i poznać rozm aite metody. Potrzebne je s t także m iędzynarodow e spojrzenie na zagadnie­
nie: a więc spojrzenie, którego nie zaciem nia interes partykularny.

K ażde zadanie badaw cze z dziedziny stosunków  m iędzynarodow ych stawia problem , z ilu 
stron je  ośw ietlić i które aspekty pokazać.

Pierwsza katedra polityki m iędzynarodow ej pow stała w  r. 1919 na U niw ersytecie Walij­
skim. Jej zadanie zostało w ów czas określone jako

„studium  pow iązanych ze sobą problem ów  prawa i polityki, etyki i ekonom ii, jakie  nasuw a 
projekt Ligi N arodów ”

„popieranie lepszego zrozum ienia cyw ilizacji innej niż nasza w łasna” .
Przez długi czas studium  stosunków  m iędzynarodow ych łączyło trzy kierunki: po pierwsze

-  historia, zw łaszcza dyplom atyczna; po drugie -  praw o m iędzynarodow e; oraz po trzecie -  
poszukiw ania o celach reform atorskich i tw órczych, tj. tw orzenie pew nych m odeli i sugerowa­
nie struktur i m echanizm ów  m iędzynarodow ych lepszych od istniejących.

W ostatnim  ćw ierćw ieczu zaznaczył się w  studiach i badaniach nad stosunkam i m iędzy­
narodow ym i udział i w pływ  specjalistów  od wiedzy o polityce (political scientists). N apisa­
no szereg prac, które koncentrują się nie tyle na konkretnym  zagadnieniu m iędzynarodow ym  
i ukazaniu jeg o  aspektów  historycznych, dyplom atycznych, gospodarczych lub prawnych. 
Prace te postaw iły sobie jako  zadanie zbadanie sił i czynników  działających stale i regularnie 
w  polityce światowej. O św ietlają one instytucje i analizują środki, przy których pom ocy siły te 
w pływ ają na kształt współczesności.

Dokonała się w ięc inw azja m etod i zainteresowań nauk politycznych w dziedzinę studiów 
nad stosunkam i m iędzynarodow ym i -  zdaniem  niektórych nastąpiło w ręcz w chłonięcie tej 
dyscypliny w łaśnie przez nauki polityczne. W gruncie rzeczy jednak  niew iele się zmieniło, 
przede w szystkim  pod w zględem  sensu largo  metodologicznym .

Podobnie jak  w latach trzydziestych (lub w cześniej) nie da się rów nież dziś dokładnie usta­
lić zakresu naszej dyscypliny. K ryterium  m iędzynarodow ego charakteru danego zagadnienia 
je s t rów nie niedokładne jak  elastyczne i podlega dow olnym  ocenom . Spraw ia to, że kształt 
naszej dyscypliny je s t dość amorficzny; brak je j metody, która byłaby w spólna dla w szystkich 
je j gałęzi; podejścia są różne a zagadnienia badane bardzo różnorodne -  łączy je  z reguły tylko 
fakt, że tyczą się zjaw isk, które w ykraczają poza granice jednego  państw a (Hans J. Morgent- 
hau).

Ściśle rzecz biorąc, m ożna by zastanawiać się, czy stosunki m iędzynarodow e są dyscyplin? 
w znaczeniu intelektualnym  i akadem ickim .

Niem niej w  pew nych kierunkach nastąpił postęp i teoretyczne uściślenie. W ostatnich 
latach obserw ujem y rozwój teorii polityki m iędzynarodow ej, teorii strategii w ojskowej oraz 
teorii organizacji m iędzynarodow ych. Jest tu w ciąż szerokie pole dla inwencji twórczej i dla 
swobodnej myśli.

a także
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K ażdy z nas ma swą specjalną m aterię w szerokiej dziedzinie stosunków m iędzynarodo­
wych. Dobrze jest spojrzeć na swój przedm iot w łaśnie od tej szerszej strony. Biorąc prawo m ię­
dzynarodowe za przykład -  jes t to przykład mi najbliższy -  m ożna i należy do swych konkret­
nych poszukiwań w prowadzić czynnik interdyscyplinarny. Zagadnienia praw ne coraz rzadziej 
da się wyizolować w  stosunku do innych aspektów stosunków m iędzynarodowych. H istoria dy­
plom atyczna, w iedza o polityce międzynarodow ej, socjologia stosunków międzynarodowych 
dają prawnikowi właściwą perspektywę i pozwalają uniknąć zarówno naiw nych uproszczeń 
politycznych, jak  i przeceniania roli regulacji prawnej w  stosunkach pom iędzy państwami.

Zebrani dziś w yróżnieni i nagrodzeni autorzy w rozm aitym  stopniu natrafili i rozwiązali 
trudności badaw cze, jak ie  na naszym  gruncie nasuw a dyscyplina stosunków  m iędzynarodo­
wych. M ilo mi w yrazić zadow olenie odczuw ane przy dzisiejszej okazji przez zgrom adzonych 
tu autorów.

Pisząc książkę autor zaspokaja przede w szystkim  swą w łasną potrzebę przeniesienia na pa­
pier swej wiedzy, myśli i spostrzeżeń. Indyw idualnego i osobistego charakteru tej potrzeby nie 
zm ienia fakt, że sam a potrzeba m a różne motywy i bierze się z rozm aitych źródeł, najczęściej 
społecznych. Rezultat pracy pisarskiej dociera w szakże do innych (niekiedy z przeszkodam i, 
jak to się rzecz ma z m oją książką)1. W tenczas uznanie innych, a zw łaszcza uznanie zespołu 
tak kom petentnego, jak  ju ry  PISM , zainteresow anie dla naszego dzieła, osądzenie go jako  uda­
nego i pożytecznego -  sprawia autorom  radość i zachęca konkretnie do rozw iązania nowych 
problemów pojaw iających się w stosunkach m iędzynarodow ych.

Poryw anie sam olotów  

w  św ietle praw a m iędzynarodow ego

(Wypowiedź złożona na prośbę „Gazety Poznańskiej”, niedrukowana 1970)

W ostatnich czasach poryw anie sam olotów  dezorganizuje kom unikację pow ietrzną i zagra­
ża życiu pasażerów  i załogi. W okresie półtorarocznym  -  od początku roku 1969 do połow y 
roku 1970 -  miało m iejsce 118 porw ań, a ponadto 14 aktów  sabotażu lub ataku zbrojnego 
przeciwko sam olotom  komunikacji cyw ilnej. W incydentach tych zginęło 96 osób, a 57 zostało 
rannych. We w rześniu br. doszło do porw ania kilku sam olotów  przez kom andosów  Ludowego 
Frontu W yzwolenia Palestyny. N ie zadow olili się oni porw aniem  sam olotów  i skierow aniem  
>ch na inną trasę, lecz po w ylądow aniu zniszczyli samoloty, a pasażerów  zatrzym ali jak o  za­
kładników.

W yczyn arabskich komandosów pokazuje, ja k  daleko posunęło się bezprawie na szlakach 
Powietrznych. Prawo międzynarodowe zakazuje brania zakładników w  każdej sytuacji pomię-

Przypis redakcji: Krzysztof Skubiszewski był laureatem I nagrody PISM za najlepsze prace nauko­
we z zakresu współczesnych stosunków międzynarodowych opublikowane w 1969 r. Przyznano ją za 
pracę Zachodnia granica Polski, wydaną przez Wydawnictwo Morskie w Gdańsku -  Instytut Bałtycki na 
P iw ach rękopisu. Sześć lat później ukazała się w wersji uzupełnionej nakładem Wydawnictwa Instytutu 

C n*cg°: Zachodnia granica Polski w świetle traktatów, Poznań 1975. Sprawozdanie z uroczystości 
^ręczenia nagród patrz: Nagrody Polskiego Instytutu Spraw Międzynarodowych, „Sprawy Międzynaro­
dowe” nr 7 (220)/1970, s. 142-145.
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